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Uznanym za najlepszy z istniejących 
głośników,jjktóremu wskutek jego zu­
pełnie innej konstrukcji nie może do­
równać żaden inny fabrykat, jest wielki

GŁOŚNIK

BROWN
firmy

S. G. Brown Ltd.
L O N D Y N

Żądajcie bezkonkurencyjnych  
cen na te głośniki od zastępstwa

Inż. E. fiUREl POHGRATZ, Bielsko
( S S ą s k  ( l e s z y t i k ! )

Odsprzedającymi Towarzystwom 
przyznaje się w y s o k i  r a b a t
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musisz kup ić  sobie w span ia ły  rad ioaparat odbie­
ra jący wszystkie europejskie stacje w  pierwszej 
po lsk ie j w y tw ó rn i i na jm iększym  składzie apara­

tó w  i  części składowych
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0  ■ Centrala; KRUKÓW, GRODZKA 32
0  i 16 filij w Polsce. —  Obszerny cennk 60 gr. 
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dla jarmarków i specjalistów
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P A T E N T O W A N E

Żądać oferty bezpłatnie. Żądać oferty bezpłatnie.

MILNER, WARSZAWA, MŁAWSKA 5|17.
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Jeszcze pozostała niewielka ilość f a c h o w y c h

Kalendarzy „Rynku Metalowego i Maszynowego" na r. 1926
które, póki zapas starczy, oddajemy po cenie 
10.—- złotych f ran  ko  z przesyłką pocztową.
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Płyty akumulatorowe
35 nowych płyt p o z y ty w n y c h  typu J 2 
60 „ „ n eg a ty w n y ch  „ ]2

Wielkość płyt, bez chorągiewek 
3 5 0 x 1 7 0  m/m. '

Sprzeda t a n i o

Wilh. Buchholz ,  inż.
Bydgoszcz, ul Gdańska 150 a.

488

IPtlllfirMlIiai e^ trow nś: cieplnych, wod~ 
Ł ^ u iS lJ  WQ  nych i wietrznych Instalacje
e le k try c z n e : na siłę i światło, oraz naprawy 
urządzeń elektr., tanio, przepisowo i fachowo

B l n c b t l i a  turbin w ie trzn ych  „HERKULES1*
S J y S Ł p w ®  Akumulatorów. Maszyn elek­
trycznych Materjał. elektro-instalac. Żarówek.

C e n y  k o n k u re n c y jn e ,

i Własna nowoczesne warsztaty napra-
aparatów  i maszyn elektrycznych. J

F A B R Y K A C JA  A P A R A T .  T A B L I C O W Y C H -R O Z R U S Z N I K Ó W

W m im  Przedsle&lorsfwa Miinm
Inż. K. GSERTIG i S-ka

P o z n s ó ,  ulica Pocztowa nr. 26.
R o k  z a ł o ż e n i a  1 9 0 3 .

( T e l .  3 5 - 8 4 .  Telegr. E n a r g ja  P o z n a ń .  T el  3 5 - 8 4 .  1 9
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WŁASNA WYTWÓRNIA:

DMniH® £zęs£̂ skład,WhI f  M  U J  l i  aparatów /V"/VY\7VVVVVVYW 

IMWimBMmMmmmmWmaMmm B ® lampek katodowych 
oraz firm:

„M arconi’s  W ire less T elegraph  to .  Ltd.** w  Londynie 
„ S o c iste  Francaue Radioelectrique** w  Paryżu  
„S terling  T elephone and Electric to .  Ltd.”
F A B R Y K A :  M ok otów , u lica  N arh u ła  Nr. 2 fi

telefony: 38-80, 182-16, 182-17, 88-83.
W  YDZIAŁ SPRZEDAŻY: S a lo n  A udy ctl pi Saski

Hotel Europejski. Telef. 38 S6 y l  , * k l ’

ADRES TELEGRAFICZNY: „WYSPOLRAD-U/ARSZAUlfl
2471

\

Lampy Radjo
wszelkich typów

w yrabia

M M U a *  Fakrjka Lampek Eleinrycznych 
' B l Z i l P s

Przedstaw iciel® :

Wielkopolska 
Centrala Żarówek
Poznań, Fr. Ratajczaka 36.
1869
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ELEKTRO- i RADJOTECHNIKA
BEZPŁATNY DODATEK 0 0  NR. 11 „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO"

Druga wystawa radiotechniczna w Poznaniu.
J e ż e l i  p o r ó w n a m y  s t o s u n e k  r o z w o j u  r a d i o t e c h ­

n i k i  w  P o l s c e  d o  i n n y c h  p a ń s t w  E u r o p y  t o  
r u e = r-i.y .,x , '  w s t y d e m  p r z y z n a ć  m u s i m y ,  ż e  p o z o s t a -  

l s ^n '  LA n i e m i  d a l e k o  w  t y l e  w  t e j  d z i e d z i n i e .  C o  
n a  e ż y  n a m  c z y n i ć ,  n a s u w a  s i ę  p y t a n i e ,  a b y  o d z y s k a ć  

°> c o ś m y  p r z e z  n i e u d o l n o ś ć ,  l u b  b r a k  z a i n t e r e s o -  
"  A o  a  U / a c t a  i a b y  P o l s k a  c h o ć  w  p r z y b l i ż e n i u  
z r ó w n - E .  s i ę  n a p t e m  p o l u  z p o z i o m e m  i n n y c h  p a ń s t w  

E u r o p i e ?  O t o  p r z e d e w s ż y s t k i e m ,  n a l e ż y  n a m  
p r o w a d z i ć  u s i l n ą  p r o p a g a n d ę ,  w  c e l u  s p o p u l a r y z o w a ­
n i a  r a d j o f o n j i  w  P o l s c e .  M y ś l  t ę  p o d j ę ł o  S t o w a ­
r z y s z e n i e  R a d j o t e c h n i k ó w  P o l s k i c h ,  o d d z i a ł  w  P o -  
z n a n i u ,  k t ó r z y  u r z ą d z i l i  w' d n i a c h  6 — 7 m a r c a  b r  
i i -  w y s t a w ę  r a d j o w ą ,  b ę d ą c ą  b e z s p r z e c z n i e  n a j l e p ­
s z y m  ś r o d k i e m  p r o p a g a c y j n y m ,  b u d z ą c ą  ł a t w o  z r o ­
z u m i a ł e  z a i n t e r e s o w a n i e  \vj ' s z e r o k i c h  w a r s t w a c h  s p o ' 1' 
ł e c z e ń s t w a .  O t w a r c i e  w y s t a w y  o d b y ł o  s i ę  w  C o l .  
M e d i c u m ,  w  g m a c h u  U r z ę d u  O s a d n i c z e g o  p r z y  u l .  
F r e d r y ,  a  s a m a  ( w y s t a w a  m i e ś c i ł a  s i ę  w  h a l l u  g m a ­
c h u  O k r ę g o w e g o  U r z ę d u  Z i e m s k i e g o ,  o r a z  w  l o ­
k a l a c h  i k o r y t a r z a c h  Z a k ł .  f i z y k i  W y d z i a ł u  L e ­
k a r s k i e g o  n a  I I .  p i ę t r z e .

W  h a l l u  z n a l a z ł  p o m i e s z c z e n i e  d z i a ł  w o j s k o w y ,  
n a  g ó r n e m  p i ę t r z e  z a ś  d z i a ł y  a m a t o r s k i ,  p r z e m y ­
s ł o w y  i s t a t y s t y c z n y ,  j u ż  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  
w y s t a w a  w z b u d z a ł a  d u ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  u  m i ł o ­
ś n i k ó w  r a d  j a .  F r e k w e n c j a  ( z w i e d z a j ą c y c h  b y ł a  b a r ­
d z o  w i e l k a .  O p r ó c z  o d d z i a ł ó w  w o j s k o w y c h ,  z a i n ­
t e r e s o w a n y c h  r a d j o t e c h n i k ą  b e z p o ś r e d n i o ,  z w i e d z a l i  
w y s t a w ę  l i c z n i  p r z e d s t a w i c i e l e  n a u k i  i w o j s k o w i  
o r a z  u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y .  W  p o ś r ó d  z w i e d z a j ą ­
c y c h  z a u w a ż o n o  m i ę d z y  i n n e m i  p r e z .  R a t a j s k i e g o ,  
p .  p r o f .  J u r a s z a  i  s z e f a  ł ą c z n o ś c i  p r z y  D .  O .  K ‘„ 
p ł k .  S o w i ń s k i e g o .  W i e c z o r e m  w  c z a s i e  o d  . g o d z .  
2 0  r o z p o c z ę ł y  s i ę  d e m o n s t r a c j e  i p r ó b y  n a d a w a n i a ,  
w  d r u g i m  d n i u  t r w a n i a  w y s t a w y  p r z y b y l i  l i c z n i  
p r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  m i e j s k i c h  i  w o j s k o w y c h .

O g ó ł e m  w y s t a w a  z w i e d z a n a  b y ł a  b a r d z o  l i c z ­
n i e .  P o k o n a n o  s z e r e g u  z d j ę ć  f o t o g r a f i c z n y c h .  Z a ­
p o w i e d z i a n a  n a  p i e r w s z y  i d z i e ń  w y s t a w y  d e m o n s t r a ­
c j a  n i e  u d a ł a  s i ę  z  p o w o d u ,  i ż  p r z e p r o w a d z o n o  j ą  
b e z  a n t e n y  —  i d o  c z e g o  a m a t o r z y  n i e  b y l i  p r z y ­
z w y c z a j e n i .

Z  a p a r a t ó w  w y s t a w i o n y c h  ( p r z e z  a m a t o r ó w  z w r a ­
c a j ą  u w a g ę  a p a r a t  5 l a m p o w y  p .  B o n i n a ,  W e y d e -  
m a n n a  5 l a m p o w y  a p a r a t  i i n n e  d r o b n e  r z e c z y  
w ł a s n e g o  w y r o b u .  N e n d z e w i c z a  4  l a m p o w y  a p a r a t ,  
o r a z  w i e l e  i n n y c h  s e k c y j  r a d j o a m a t o r s k i c h . W s z y s t ­
k i e  f i r m y  w y s t a w i ł y  b a r d z o  d o b o r o w e j  j a k o ś c i  a -  
p a r a t y .  F i r m a  P h i l i p p s  w y s t a w i a ł a  l a m p y  o d b i o r ­

c z e  i  n a d a w c z e  j m i ę d z y  i n n e m i  k i l o w a t t o w ą  l a m p ę  
n a d a w rc z ą .  F i r m a  T o m a s z e w s k i  w y s t a w i ł a  b a t e r j e  
d o  r a d j a .  N i e k t ó r e  f i r m y  z a c z ę ł y  w y r ó b  k o n d e n ­
s a t o r ó w  o b r o t o w y c h  i ( i n n y c h  a r t y k u ł ó w .  W o j s k o  
w y s t a w i ł o  s z e r e g  s t a c y j  b a d a w c z y c h  i  o d b i o r c z y c h .

N a l e ż y  t u  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  d o  o k a z a ł o ś c i  w y s t a w y  
w  g ł ó w n e j  m i e r z e  p r z y c z y n i ł  s i ę  w s p ó ł u d z i a ł '  w ł a d z  
w o j s k o w y c h ,  o r a z  D y r e k c j i  P o c z t  i  T e l e g r a f ó w !  w  
P o z n a n i u .  W y s t a w a  d z i a ł u  ' w o j s k o w e g o  o b e j m o w a ł a  
c z t e r y  d z i a ł y  g ł ó w n e :  w o j s k o w y ,  a m a t o r s k i ,  p r z e ­
m y s ł o w y  i s t a t y s t y c z n y .  W  d z i a l e  t y m ,  s p o t y k a ­
l i ś m y  n a d z w y c z a j  i n t e r e s u j ą c e  r z e c z y  —  d o t y c h ­
c z a s  w  P o l s c e  n i e z n a n e .

I  t a k  n a p r z y k ł a d ,  w i d z i e l i ś m y  s t a c j ę  n a d a w c z ą  
l a m p o w ą  t e l e g r a f i c z n ą  n a  m o c  2 5 0  w a t ó w ,  d r u g ą  
s t a c j ę  n a d a w c z ą ,  t a k ż e  l a m p o w ą  r a d j o t e l e g r a f i c z n ą  
n a  m o c  5 0  w a t ó w  i —  j e s z c z e  k i l k a  s t a c y j  n a d a w ­
c z y c h :  r ó ż n e  s t a r s z e  t y p y ,  n a j r o z m a i t s z e  o d m i a n y  
s t a c y j  i s k r o w y c h  i ł u k o w y c h .  P o z a t e m  z n a j d o ­
w a ł a  s i ę  t a m  k o l e k c j a  a p a r a t ó w  o d b i o r c z y c h ,  s t o ­
s o w a n y c h  w  a r m j i  i ( j a k  d a l e k i e  e c h o  m i n i o n e j /  
w o j n y ) s t a c j a  t e l e g r a f u  z i e m n e g o  ( o p a n c e r z o n a ) !

W  d z i a l e  d r u g i m  r a d j o a m a t o r s k i m  w i d z i e l i ś m y  
n i e o m a l  w s z y s t k i e  t y p y  o d b i o r n i k ó w  r a d j o f o n i c z -  
n y c h .  K a ż d y  z n a l a z ł  t o ,  c z e g o  c h c e .  A u d j o n y  
z p o s i l a c z e m ,  b e z  , j p o s i l a c z a  ;d w u l a m p ó w k i ,  t r z y l a m -  
p ó w k i .  n e g a d y n y  s u p e r r e g e n e r a c y j n e ,  A r m s t r o n g ! ,  
F l e w e l l i n g i ,  r e f l e r y  p o j e d y ń c z e  i p o d w ó j n e ,  r e z o -  
n a n s ó w k i .  n e u t r a d y n y  i  ( s z c z y t  m a r z e ń ! )  s u p e r h e - :  
t e r o d y n y .

N i e m n i e j  c i e k a w y m  i  p o u c z a j ą c y m  b y ł  d z i a ł  
p r z e m y s ł o w c y .  P o z a  c a ł y m  s z e r e g i e m  o d b i o r n i k ó w ,  
w y s t a w i o n y c h  p r z e z  n a j r o z m a i t s z e  f i r m y  o d  n a j ­
s k r o m n i e j s z y c h  d o  l u k s u s o w y c h ,  g ł o ś n i k ó w  i a k -  
c e s o r j i  d l a  r a d i o a p a r a t ó w ,  z a p o z n a ł a  s i ę  p u b l i c z -  
ń o ś ć  z e  s p o s o b e m  f a b r y k a c j i  l a m p e k  o d b i o r c z y c h  
( k a t o d o w y c h ) ,  k t ó r e j  w s z y s t k i e  s t a d j a  b y ł y  t a m  
p r z e d s t a w i o n e .  R ó w n i e ż  m o ż n a  b y ł o  z a p o z n a ć  s i ę  
z s z c z e g ó ł a m i  f a b r y k a c j i  b a t e r y j  a n o d o w y c h .

W  d z i a l e  s t a t y s t y c z n y m  w r e s z c i e  z n a j d u j e m y  
t a b e l e  i w y k r e s y ,  d o t y c z ą c e  r o z w o j u  r u c h u  r a c l j o -  
a j m a t o r s k i e g o . D z i a ł  t e n  z o s t a ł  s t w o r z o n y  p r z e z  
D y r e k c j ę  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  *w  P o z n a n i u .

J a k  w i ę c  w i d z i m y ,  w y s t a w a  b y ł a  b a r d z o  i n t e ­
r e s u j ą c ą  a  n i e m n i e j  p o u c z a j ą c ą ,  i  n i e  w ą t p i m y , ,  
ż e  s p e ł n i  w  j a k n a j d a l s z e j  m i e r z e  s w ó j i  c e l ,  z a p o z n a ­
n i e  o g ó ł u  z  [ r a d j o t e c h n i k ą .



Z rozwoju radjofonji w Polsce.
W  ostatnich czasach otw orzono nowych sześć 

stacyj nadaw czych radioam atorskich, które po do­
liczeniu do poprzednich dają nam ogólna cyfrę 48 
stacyj nadaw czych w Polsce. — W praw dzie liczba 
48 nie jest najmniejszą, to praw da, lecz wobec szum­
nych zapowiedzi i rojeń okresow ych fanatyków  - 
wielbicieli radjofonji — liczba ta w ygląda zbyt zni­
komo. — Byto bardzo dużo m ów i obiecanek przed 
czasem ; fantazja zapalonych radioam atorów  unosiła 
ich po szybkiej drodze udoskonaleń, ulepszeń i roz­
woju, w  tej dziedzinie, niemal na pierw sze miejsce 
w  Europie!

Tęczow e zjaw y, jakie śniła ich w yobraźnia zbla­
dły jednak wobec... rzeczyw istości! — Bo czyn — 
to praca, to trud, to już nie senne marzenia, ale 
rzeczyw istość, której się nie buduje z obiecanek, ale 
z faktów. Tym czasem  okazało się, że pomimo przo­
dowania w  fantazji narodom  europejskim — no­
tabene chęcią, pozostaliśm y daleko w tyle za in- 
nemi państw am i, które idąc naprzód, mogą tw ier­
dzić, i nie bez przyznania im racji, — że jesteśm y ja­
kimś zacofanym, mało kulturalnym  narodem , do 
którego św iatło  w iedzy i postępy tw órczej myśli 
ludzkiej, trudny dostęp mają.

_ Z arzuty  te nie odnoszą się naturalnie, do w szy­
stkich tą  dziedziną w iedzy zainteresow anych. — 
Owszem  — niejedni z nich pracują sumiennie i rze­
telnie, pośw ięcając ochotnie pracę sw ą i trud dla 
dobra narodu i przyszłych pokoleń. — W praw dzie 
posuwają się powoli naprzód krok za krokiem, ale 
to już nie ich wina, lecz w ina trudnych w arunków  
lozwoju, i nieuświadom ienia społeczeństw a, k tóre 
nie zdając sobie sp raw y  z w ażności radjotelefonji 
dla Polski, nie czyni nic, aby  w  pracy  tej pomóc 
niewielkiej lecz pełnej zapału garstce pracow ników

--------- -4-.

O  f  3 1 l a o ł L
Czasopismo niemieckie „Elektrische Z tschr.“ (nr. 50 

i 51 r .1925)., poświęcone dziedzinie elektrotechniki, za­
mieszcza bardzo ciekawy referat A. Esauna, wygłoszony w 
Związku Elektro-techników niemieckich w Berlinie. Ze 
względu na bardzo aktualne dane, jakie w artykule tym 
znajdujemy, zamieszczamy go w streszczeniu za „Prze­
glądem Radjotechnicznym“.

Rozwój korespondencji na bardzo dalekie odległości spo­
wodował, że stacje wielkiej mocy zaczęły stosować coraz 
dłuższe fale. Przyczyny były trzy: a) łatwość wytwarzania 
długich fal zapomocą maszyn w. cz., b) optimum zasięgu 
przy danych odległościach zgodnie z wzorem Austina, c) 
konieczność rozszerzenia zakresu fal ze wzrostem liczby 
stacyj.

W ostatnich jednak czasach wielkie stacje przeszły do 
fal krótszych niż dyktowane warunkiem optimum zasięgu, 
a to ze względu na przeszkody atmosferyczne, które zwięk­
szają się prawie proporcjonalnie do długości fali. I  tak np. 
stacja Lafayette przeszła z 23.400 m. na 19.000 m.

Zwiększenie zasięgu starano się osiągnąć z jednej stro ­
ny przez zwiększenie mpcy nadawczej, z drugiej strony 
przez ulepszenie stacyj odbiorczych, które zmierzało do 
zmniejszenia przeszkód od stacyj obcych i od prądów a t­
mosferycznych. W pierwszym kierunku osiągnięto wyniki 
nadzwyczajne: w zakresie fal od 10 do 20 tysięcy metrów 
można odbierać bez przeszkód, gdy fale dwu stacyj różnią 
się o 250 okresó-w, zaś nadawać można równocześnie z od­
biorem w tem samem miejsou, gdy fala nadawana różni się

na tej niwie, leżącej u nas praw ie odłogiem, i w  mia­
rę możności tę pracę im ułatw iać. Z pomiędzy 
tych praw dziw ych pionierów radiotechniki w  pier­
w szym  rzędzie wymienić musimy AX. Zasięg jego 
stacji w ciąż się rozszerza. Po OSO z Niemcami i 
Holendrami — przyszło OSO z Francuzem  (8VO) a 
ostatnio z W łochami (1BW i 1AD), Belgijczykiem 
(4S) i F inlandczykiem (S2BC).

Spółzawodnikam i „Aiksa“ o m istrzow stw o Pol­
ski w  radju są AV i BL. P ierw szy  z nich pracuje 
głównie fonicznie.

P róby  foniczne AV prowadzi od dłuższego cza­
su i doskonale zarów no pod względem siły  jak i mo - 
dulacji byw ał słyszany  przez swoich kolegów w 
W arszaw ie (AX, Al, AW, BK i BL), w  ostatnim  je­
dnak tygodniu udało mu się naw iązać OSO ze Szw e­
dem. Rozmawiali... po łacinie przeplatanej skrótam i 
radjotelegraficznem i. Rozmowa podobno była tru ­
dna, gdyż żaden nie mówił tym  językiem  sw obo­
dnie, a innego przez obu znanego nie mieli.

Drugim współzawodnikiem  jest BL. Jest to 
radjoam ator ostatniej daty  Jednakże w  bardzo k ró t­
kim czasie zdobył OSO z W łochem  1BW. Rozm o­
wa, przez obydwie strony  doskonale słyszana, trw a ­
ła przeszło godzinę. Kilku radioam atorów  w arszaw ­
skich przysłuchiw ało się jej z zaciekawieniem przy 
swoich odbiornikach.

P rócz w yżej wym ienionych trzech radioam ato­
rów  poważnie pracują w  W arszaw ie AK, AZ i AO 
(na prowincji AR, AJ i p. Liberadzki (odbiór), jed­
nakże dotychczas w iększych sukcesów  w  nadaw a­
niu nie osiągnęli, sądząc jednak ze stale podawanych 
spraw ozdań nasłuchow ych —- są na dobrej drodze.

Janusz Norskl.
-----------

k r ó t k  S,«5Łł.
o 500 okresów od odbieranej. Jednakże selekcja taka jest 
możliwa tylko przy nadzwyczajnej stałości fali promienio­
wanej.

W kierunku usunięcia przeszkód atmosferycznych, pomi­
mo bardzo poważnych wysiłków, dotychczas nie osiągnięto 
zadawalających wyników. Kwestja ta jest jedną z najdo­
nioślejszych we współczesnej radjotechnice.

Nową drogę, rozwoju otworzyły próby korespondencji 
falami krotkiemi, zapoczątkowane z jednej strony przez 
systematyczne próby nadawania kierunkowego, dokonywane 
przez Marconi'ego i Franklina, z drugiej zaś przez przypad­
kowe odkrycia amatorów amerykańskich, zmuszonych przez 
władze do stosowania fal poniżej 250 m. Chociaż "próby te 
wykazały nadzwyczajny nieraz zasięg fal krótkich, jednak 
pamiętać należy, że są to wyniki osiągnięte w wyjątkowo 
korzystnych warunkach.

Ruch amatorski, który z jednej strony przyczynił się do 
rozwoju fal krótkich, grozi im równocześnie poważnem nie­
bezpieczeństwem, ze względu na wielką liczbę stacyj pra­
cujących bezplanowo. Ameryka już rozpoczęła walkę z tym 
stanem rzeczy.

Próby między Nauen i Argentyną wykazały, że najko­
rzystniejsze dla korespondencji są fale w okolicy 30 m. Po­
siadają one krótsze i słabsze okresy zanikania, niż fale 100 
m. Minimalna moc, stosowana przy tych próbach, jest nie­
wystarczająca dla normalnej korespondencji, trzeba ją będzie 
zwiększyć, prawdopodobnie do jakichś 30 KW. Wytworzenie
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W ń*j i u*ł»żytej siftioM* fcłi Je#t w *jm
j»kre«ie fal bardzo trudnem  zagadnieniem. Mimoto już 
ebecnie udało się w ytw orzyć 6 dii 8 K W  mocy na fali 80 m.

Co zaś do stałości fal, to udało się już obecnie zapew­
nić ją  do tego stopnia, że możliwy jest odbiór heterodynowy 
fal 30-metrowych.

Do nadawania stosuje się przeważnie anteny proste, 
pracujące falą. własną, lub harmonicznemi.

> W ostatnim  wypadku antena promieniuje nie poziomo, 
lecz pod kątem  w górę. Dotychczasowe próby na wielkie od­
ległości me rozstrzygnęły jeszcze, k tó ry  z tych systemów

'^ ^ n k o w e 2^  Bard2° dobre wyniki dsklv anteny kie-

■ Do odbioru stosuje się anteny pionowe, ramy lub an- 
n> everagea , w większości wypadków nienastrajane. 
as . aja się natom iast obwód zam knięty sprzężony a anteną. 

A aj bardziej rozpowszechnionym okazał się uk ład  odbiorczy, 
stosujący pierw szą lam pę detektorow ą z reakcją i jeden lub 

wa stopnie m ałej częstotliwości. Nadzwyczajnej selek- 
eyjności nie wymaga się, gdyż zakres częstotliwości, w k tó ­
rym obracają się fale kró tk ie , jest olbrzymi.

O dbiór superheterodynowy, ze w zględu na niedostatecz­
ną stałość fali, nie dałby dobrych wyników. J e s t  on zresztą 
niepotrzebny.

W  sprawie rozchodzenia się fal kró tk ich  można eau- 
ważyć następujące:

a) W pływ dnia i nocy sta je się tum większy, im k ró tsza  
Jest fala. Jednakow oż zauważono, że fale 20-metrowe cza­
sami silniej słychać w dzień, niż w nocy. Zjawisko to 
występuje jeszcze w ybitniej u fal 10-metrowych.

Ciekawą cechą fal k ró tk ich  jest to, że w odległości k il­
kuset m etrów  od nadajnika nie słychać ich wcale, pojawiają 
się one_ pow tórnie w większej odległości. Z jaw iska te są 
przedmiotem badań.

b) Okresy zanikania są częstsze, lecz kró tsze i słabsze, 
niż u fal średnich, k tóre temu zjaw isku najsilniej ulegają.

>Pale 2 0 -ae trew . ek»«*ły korzystniejsze^,
HKt-metrowyeh.

c) Zboczenia od kierunku są bardzo silne, szczególnie 
w  nocy, tak  iż w  tym  czasie niepodobieństwem jest do­
konywanie pomiarów gonjometrycznych. Zjawisko to  przy­
p isują skręceniu płaszczyzny polaryzacji.

d) W przeciwieństwie do fal długich, ulegają fale k ró t­
kie najsilniejszym  przeszkodom atmosferycznym przez całą 
noc, natom iast w ciągu dnia przeszkód prawie że niema. Są 
one o wiele rzadsze, niż u fal długich, lecz siła ich jest 
tasam a. Naogół są fale k ró tk ie  pod względem przeszkód 
atmosferycznych korzystniejsze od długich.

Możliwości zastosowania fal k ró tk ich  są następując#;
a) Telegrafia automatyczna, do k tó rej one lepiej si* 

nadają, niżi fale długie.
b) Telefonia na wielkie odległości. Z aleta  ich ieży prze- 

dewszystkiem w tem, że można stosować odbiorniki mało 
selekcyjne, a  więc nie zniekształcające odbioru telefonicz­
nego. Być może, że tu  leży przyszłość przenoszenia obra­
zów na odległość.

c) Korespondencja w okolicach podzwrotnikowych, gdzie 
zagadnienie przeszkód atm osferycznych jest szczególnie pie- 
&ące •

d) W rażliwość k ró tk ich  fal na zjawiska atmosferyczne,
k tó ra  obecnie jest przedmiotem studjów , może z czasem
stao się domoslym środkiem obserwacyjnym dla meteoro- 
logji.

■Pale bardzo k ró tk ie  rzędu np. 6 m etrów, nie dałv do­
tychczas wyników praktycznych i narazie przynajmniej po- 
siaaają znaczenie wyłącznie laboratoryjne. W czem leży 
przyczyna niepowodzeń, dotychczas nie zbadano. Również i 
i fale 16-metrowe nie dały dotychczas dodatnich wyników.

Dolną, granicą, długości fali, niezależnie od własności 
rozchodzenia się, będzie również możność otrzym ania od­
powiedniej mocy (10 do 20 K W ), k tó ra  rośnie w m iarę 
zm niejszania długości fali. ję

Polska może produkować lampki elektryczne.
Już na długi czas p rzed  w ojną św ia to w ą  poczę ' ”  "—  * ”    1 — ■ ■ AM. v v n

to w  k ra ju  naszym  p rodukow ać lam pki e lek tryczne , 
k tó ry ch  użycie, jak w iadom o, z dnia na dzień w z ra ­
sta . T o też  produkcja ich c ieszy  się w ielkiem  po­
w odzeniem . C o p raw d a s tro n ą  s łab ą  p rzem ysłu  te ­
go b y ła  konieczność sp ro w ad zan ia  z  zag ran icy  naj­
w ażn ie jszych  części, jak balonów  szklanych  i o p ra ­
w ek  m osiężnych.

O pracow ując  now ą u s taw ę  celną, podniesiono 
znacznie c ła  ochronne od ty ch  w y ro b ó w , by  um o­
żliw ić p rodukow anie  ich w  P o lsce. W  sp raw ie  tej 
o dby ła  się sw ego  czasu  w  M inisters tw ie  P rzem y słu

Kont^nsntaśny Związek Elektryczny.
The E lectrical R evien donosi o za tw ierdzonym  

zw ią zk u  p roducen tów  i to w a rz y s tw  rozdzielczych 
s iły  elek trycznej, do k tó rego  p rz y łą c z y ły  się firm y 
belgijskie, francuskie i w łoskie.

Z jednoczenie m a na celu p rzep row adzen ie  nau ­
kow ych  badań, łączący ch  w  p rzyszłości p ra w o d aw ­
cze sy s tem y  i regulację  rozdzia łu  energji e lek try cz ­
nej w  rożnych  k rajach . — K om itet s ta ra  się o zje­
dnanie innych k ra jó w  i A m eryki dla podjęcia w spó l­
nej działalności. yy

Moda.
rł^r. nam  donoszą, ra d jo s ta c ja  w P ary żu  urzą- 

ona na w ieży E iffla rozsy ła  perjodyczn ie  b iu le ty n  
najnow szych  zm ianach  w dziedzin ie  m ody.

i h an d lu  pod p rzew odn ictw em  d y re k to ra  d e p a rta ­
m entu  p rzem ysłow ego  inż. D ąbrow sk iego  konfe- 
len c ja  z uaziałem  p rzedstaw icie li p rzem ysłu  e lek tro ­
technicznego  i zw iązku  hut szk lanych . Na konfe­
rencji ustalono, że obecna ta ry fa  celna daje ca łk o ­
w itą  ochronę dla tej gałęzi produkcji.

N ależy się spodziew ać, że hu tn ictw o szklane, 
Które od d łuższego czasu  p rzeży w a  silny  k ry zy s  
pooejm ie w  najbliższym  czasie n o w y  dział p ra c y ’ 
m ający  p rzed  sobą św ietne  ho ro sk o p y  rozw oju. R ó­
w nież i p rzem y sł m osiężny, p rzez  podjęcie now ej 
piodukcji m oże zdobyć pow ażne p o d s taw y  oparcia.

Nowo naw ijania  
el8ktrom oto rów 
I dynam om aszyn

Dorabiania nowych  
kolektorów

S eparacje aparatów  
eiaktr. i rozruszników
wykonuje szybko i tanio

Stefan Jagodziński i;
PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROMECHANICZNE i  IEKTROMECHANICZNE 
Poznań , ul. Dąbrowskiego nr. 8 3



♦ Programy stacyj nadawczych i  ♦  ♦  ♦
B e r  Sin, długość fali 513 i S71.

Program codzienny.

G odz. 10.10 p rzed  p o ł.: P odan ie  w iadom ości o cenach d e ­
ta licznych  a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby .

Godz. 10,15: Najnowsze wiadomości. Meteorologia.
G odz. 11— 12.50 po p o i.: K o n ce rt poranny.
Godz. 12,20: Krótkie sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Godz. 12,55: Sygnał czasu ze stacji w  Nauen.
G odz. 1,15: N ajnow sze  w iadom ości. M eteo ro log ia  
G odz. 2,20: S praw ozdanie  z g ie łd y  b e rliń sk ie j.
G odz. 3.10: G ie łd a  p łodów  roln iczych. — Sygnał czasu. 
G odz. 3.30— 4.25: K o n cert gram ofonow y.
G odz. 4.30— 6.00: K onoert popołudniow y.
G odz. 6,20: W skazów ki d la  pań  dom u (ta k ż e  w niedziele). 
Godz. 7,00—8,30 w lecz.: O dczyty.
G odz. 8.30: R óżne reprodukuj*  w ieczorne, potasem n a jnow ­

sze w iadom ości z dnia. sygnał czasu, m eteoro log ia , 
w iadom ości sportow e, te a tr , 'sfttżba. film owa.

G odz. 10.30— 12.00 w nocy: Muzyka* do tańca.

Środa, dnia 17 marca 1926 r.
G odz. 3.30 po p o ł.: G odzina dla, m łodzieży.
G odz. 4.30—6.00: K onoert.
G odz. 6.35: W ykład .
G odz. 7.30: D r. Z ieg le r: Francnsko-niem ieckie rokow ania 

handlow e.
G odz. 8.30— 10 00: „U lubiona ró ża" , kom edia.
G odz. 10.30— 12.00: M uzyka do tańca.

Czwartek, dnia 18 marca 1926 r.
G odz. 5.15— 6.00 po po i.: K oncert.
G odz. 6.35: P ro f. D r. K a ise r : W y tw arzan ie  zw iązków  azo to ­

wych
G odz. 7.00: D r. A. W . R aessler: P eru , k ra j i ludzie.
G odz. 7.25: P rof. G oerke: P iękność k ra in  niem ieckiego. 
G odz. 0.00- 10.00: K o n cert popularny .
G odz. 10.30— 12.00: M uzyka do tańca.

Piątek, dnia 19 marca 1926 r.
G odz. 4.10 po p o ł.: D zisięć m in u t dla pań.
G odz. 4.30: K oncert.
G odz. 5.20— 6.00: W y ją tk i z operetek .
G odz. 6.05: R adca rej. D r. B reger: N ałogi niehigieniczne, 

nałog i w życiu codziennem.
G odz. 7.00: ..D er P re isch u tz " , opera w trzech ak taeh  W e­

bera.
G odz. 10.30— 12.00: Muzyka, do tańca..

Sobota, dnia 20 marca 1926 r.
G odz. 1.30 6.00 po po ł.: K oncert.
G odz. 6.35: Ję z y k  esperanto.
G odz. 7.011: D r. M. F rey h an : H en ryk  Ibseń.
G odz. 7.25: G. H o ch ste f te r: H u m o r codzienny.
G odz. 7.55: P rof. U niw . D r, B ab inger: Ś w iat islam u —

S y rja , P a le s ty n a  i Arab,ja,
G odz. 9.20— 10.00: K om edyjka w jednym  akcie.
Godz. 10.30—12.00: M uzyka do tańca .

W  r o c *  a  w ,  długość fali 418.
Program codzienny.

G odz. 1.1.15 p rzed  po i.: W iadom ości m eteorologiczne.
G odz. 12.30— 2.00 po po ł.: K oncert.
Godz. 12.55: S ygnał ozasu ze s ta c ji N auen.
G odz. 1.25: P odan ie  czasu.

G odz. 1.30: W iadom ości gospodarcze z W rocław ia.
G odz. 3.30 i 5.00: O sta tn ie  ceny p rod u k tó w  rolnych, n a j­

now sze w iadom ości.
G odz. 5.00— 6.00: M uzyka.
G odz. 6.45: W sk azó w k i d la  zakupu .
G odz. 6.00—8.15: O dczyty.
G odz. 8.15: K o n cert, opery, o pere tk i.
Godz. 9.00: W łączności * , p rzedstaw ien iem  w ieczornein 

najśw ieższe w iadom ości z dnia. m eteoro log ia , znak  cza­
su . w iadom ości sportow e.

Środa, dnia 17 marca 1926 r.
G odz. 12.30 -  2.00 po p o ł.: K oncert.
G odz. 4.10— 4.40: U rozm aicenia dla dzieci- 
G odz. 5.00— 6.00: K oncert — u tw ory  H and la.
G odz. 6.05: P rzeg ląd  książek .
G odz. 7.30— 8.00: W ykład  te c h n ic z n y .
G odz. 8.10: „D er G ‘w issen sw u rm “ . kom edja w trzech  ak t. 
G odz. 10.00 11.00: M uzyka do tańca .

C zwartek, dnia 18 marca 1926 r.
G odz. 12.30— 1.25 po po ł.: K oncert gram ofonow y.
Godz. 1.45— 2.45: K oncert.
G odz. 5.00— 6.00: W y ją tk i z oper.
G odz. 6.00: Podanie, cen detalicznych  na mięso i w ędliny. 
G odz. 6.10— 6.40: W skazów ki p rak tyczne dla ogrodników . 
G odz. 7.00— 7.30: D r. G. K ohu: W ypadki p raw ne w życiu 

codziennem.
G odz. 7.30— 8.15: K urs języka polsk iego  dla początkujących.
G odz. 8.30: W ieczór m uzyki kam eralnej.

Piąstek, dnia 19 marca 1926 r.
G odz. 12.30—2.00 po po ł.: K oncert.
G odz. 5.00— 6.00: G odzina lite racka .
G odz. 7.00—7.30: K ap e lm istrz  H. B ehr: O in s trum en tach  

m odnej o rk ie stry .
G odz. 8.10— 9,15: W ieczór au to ró w  śląsk ich .
Godz. 9.30— 10.30: W esołe u rozm aicenia, recy tacje .

Sobota, dnia 20 marca 1926 r.
G odz. 12:30—-1.25 po po ł.: K o n cert gram ofonow y.
G odz. i .45— 2.45: K oncert.
G odz. 4.00—5.00: P rzeg ląd  książek .
G odz. 5 .00—6.00: K oncert.
G odz. 7.30—8.00: X. K apelan  H acrtel.
Godz. 8.15: „W ęd ró w k a  G ra p in ‘\  opere tka  w jednym  akcie. 
G odz. 9.30—11.00: M uzyka, .iazzbandowa.

W i e d e ń ,  długość fali 531 i 582,5.
Program codzienny.

Godz. 9.00 p rzed  po ł.: S praw ozdanie targow e.
G odz. 1.10 po po ł.: S ygnał cza^u.
G odz. 1.15: W iadom ości m eteorologiczne 
G odz. 4.00: W iadom ości giełdow e.
Godz. 4.10: K o n ce rt popołudniow y.
G odz. 7.00: P odan ie  cen g iełdow ych , m eteoro log ia .
Godz. 7.50 lub 8.05: Podanie czasu, najnow sze w iadom ości, 

m eteoro log ia .

Środa, dnia 17 marca 1926 r.
G odz. 4.15 po po ł.: K oncert.
G odz. 5.50: O m iejscow ościach kuracy jnych  A u s tr ii.
Godz. 6.25: P rof. D r. H epperger: K om ety i gw iazdy  sp ad a ­

jące.
Godz. 7.00: P rof. D r. S tó h r: N au k a  o znakach m uzycznych. 
Godz. 8.00: U rozm aicenia.
G odz. 9.30: K oneert.



C zw artek- ^ i a  18 marca 1926 r.
G odz. 11.00 przed po ł.: K oncert.
Godz. 4.15 po po i.: K oncert.
Godz. 5.15: B a jk i cygańskie.
Godz. 6.10: W iadom ości te a tra ln e . 4

f i ° / '  K inderm ann : G oethe.
Godz. 7.00: Ję z y k  esperan to .
Godz. 7.40: J ę z y k  angielsk i. 
to z 8.15. A kadem  ja  koncertow a.

P ią tek , dnia 19 m a rc a ‘1926 r.
>odz. 4.15 po poi.: K oncert.
'o  z. 6.15: W iadom ości sportow e.

Godz. 6.25: D r. A . H u a te k : Sionce.
'^odz. 7.10: Je ż y k  francusk i.
[ : o d z  7-40: Ję z y k  ang ie lsk i, 

m  z. 8.15. ,,Z iem ia . kom edja w trzech ak tach .

., . Sobota, dnia 20 m arca 1926 r.
G odz 4.15 po p o ł .: K oncert.

G o i e o n  H a u n a lte r : U praw a karto fli.
Godz • U roczystość na cześć Scheffla.

, 8.(Xj. f rzedstawienic?. w ieczorne, p oc ejn m uzyka do
Galica.

Z u r y c h ,  długość fali 540.
Program codzienny.

^ jfiz. 12.00 w p 0j : W iadom ości m eteorologiczne. 
z .k z . 12.55 po p o ł.: P odan ie  czasu przez  s ta c ję  w N auen. 
r° z ' G00: W iadom ości m eteoro log iczne, w iadom ości z dn ia , 

sp raw ozdan ie  g iełdow e, k u rsy  dew iz szw ajcargkich . 
G odz. 3.00: K oncert.
Godz. 4.00: K oncert o rk iestry  jazzbandow ej.
Godz. 6.50: .Spraw ozdanie m eteorologiczne i najśw ieższe w ia ­

domości z dnia. podanie cen kon iunk tu row ych  zw iązku 
ro ln ików .

Godz. 9.50: N ajnow sze w iadom ości.

Środa, dnia 17 m arca 1926 r.
G odz. 8.30 w iecz .: K oncert.

C zw artek , dn ia  18 m arca  1926 r.
Godz. 6.15: G odzina dla pań. G. T rap p : N ajnow sza m oda 

w iosenna w P a ry żu  i Z u rychu .
C lem ent B erger: Sześć m in u t dla gospodyni domu.

Godz. 8.15: Języ k  ang ielsk i (ku rs  w yższy).
Godz. 8.30: P rog ram  urozm aicony.

P ią tek , dnia 19 m arca  1926 r.
Godz. 5.30 po po ł.: P rzeg ląd  książek .
G odz. 6.15: G odzina dla m łodzieży.
G odz. 8.15: R iisenach t: K siążk i a  w ykształcen ie .
Godz. 8.30: K oncert organow y.
G.-dz. 9.15: K oncert o rk ies try  G ilberta .

Sobota, dnia 20 m arca  1926 r.
Godz. 6.15 po poi.: K oncert.
G odz. 6.50: G ra dzw onów  kościelnych.
Godz. 8.30: K oncert, śpiew , recytacje itd .

rżs g a ,  długość fali 495,8.
Program codzienny.

G odz. 11.00 p rzed  pot.: W iadom ości gospodarcze na fa li 368. 
G odz. 2.00 po po ł.: W iadom ości giełdow e.
G odz. 4.30— 5.30: K oncert.
Godz. 5.45: W iadom ości giełdow e.
G odz. 6.15: W iadom ości gospodarcze n a  fa li 368.
G odz. 8.00: M eteorologia, poczem w zw iązk u  z p rzedstaw ie­

niem w ieczornem  najnow sze w iadom ości, te a tr ., sport.
Środa, dnia 17 marca 1926 r.

Godz. 5.30 po p o ł.: B ajk i d la  dzieci.
Godz. 8.02: Koncert.

C zw artek , dnia 18 m arca 1926 r .
Godz. 7.15 po po ł.: J ę z y k  francusk i.
G odz. 8.00: K oncert w iolonczelisty  P ab lo  Casal-

P ią tek , dnia 19 m arca 1926 r.
G odz. 5.30 po poł.: G odzina d la  dzieci.
G odz. 6.45: W yk ład  w  języku czeskim.
Godz. 8.02: K oncert.
Godz. 9.00: M uzyka baletow a.

Sobota, dnia 20 marca 1926 r.
G odz. 6.45 po po ł.: T e a tr  m arionetek .
Godz. 8.02: W esołe urozm aicenia w ieczorne.

Londyn, d ł u g o ś ć  f a l i  3 6 5
, Program  codzienny.

Godz. 2.00 [x> poł.: Z nak  czasu z G reenw ich.
G odz. 5.00: Z n ak  czasu z G reenw ich. -— W ykład .
G odz. 5.15: K o n cert
Godz. 6 .J5: G odzina dla dzieci — muzyka, i ba jk i.
G odz. 7.00: M u z y k a ' do tańca.
G odz. 8.00: Z n ak  czasu  z B ig  Ben. m eteo ro log ia . naj&.?w 

sze w iadom ości, w ykłady.
Godz. 11.00; Z nak  czasu z  G reenw ich, m eteoro log ia , naj 

now sze w iadom ości.

środa , dnia 17 m arca 1926 r.
Godz. 7 53 w iecz.: P race  ogrodow e.
Godz. 8.25: K oncert. C harles K elly : solo fo rtep ianow e 

utw ory W ebera.
Godz. 9.00: U rozm aicenia.

C zw artek , dn ia  18 m arca 1926 r.
Godz. 2.00 po po ł.: K oncert gram ofonow y.
Godz. 5.15: K oncert.
Godz. ,'.35: Geny detaliczne na p ro duk ty  rolne.
Godz. 7.40: W ykład  techniczny.
G odz). 8.25: K oncert fo rtep ianow y.
G odz. 8.40: H. £ .  A b rah am s: W y k ład  o sporcie.
Godz. 9.00: K o n cert sym foniczny.
Godz. 11.00: W ykład , w iadom ości miejscowe.
G odz. 11.30: M uzyka do tańca o rk iestry  ho te lu  „S avoy“ .

P ią tek , dnia 19 m arca 1926 r.
Godz. 4.45 po po i.: K oncert.
Godz. 8.25: Solo fo rtep ianow e, w ykona C harles K elly.
Godz. 9.00: K oncert, u tw o ry  solowe.
G odz. 10.30: T rio  Shakespeare  - R u tte rfo rd .

Sobota, dnia 29 m arca  1926 r.
G odz. 3.15 po p o ł.: K ąc ik  dla dzieci.
Godz. 6.00: K oncert.
Godz. 8.00: C u rtis  Lam pson: O powieści z podróży.
Godz. 8.25: Solo fortep ianow e, w ykona C harles K elly . 
G odz. 8.40: W ykład .
Godz. 11.00: W ykład o sporcie, wiadomości lokalne.
G odz. 11.30: M uzyka do tańca o rk ie s try  ho te lu  „S avoy“ .

Rzym, d łu g o ś ć  fali 425.
Program codzienny.

G odz. 1.00— 2.00 po po i.: W iadom ości urzędow e 
G odz. 2.00— 3.00: K oncert.
Godz. 5.00: N ajnow sze w iadom ości, g ie łda .
Godz. 5.10: K o n ce rt o rk ie s try  A lb e rg o  di R ussia .
Godz. 5.30: O dczyt d la  dzieci.
Godz. 6.00— 6.30: Jazzb an d  A lbergo  di R ussia.
G odz. 7.30— 8.30: W iadom ości urzędow e.
G odz. 8.30: N ajnow sze w iadom ości, g iełda, m eteorologia. 
G odz. 10.00: Z nak  czasu obserw ato rium 1 na  K ap ito lu . 
G odz. 10.50: N ajnow sze w iadom ości.
Godz, 10.59: Z nak  czasu.
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Nowoczesne urządzenia telefoniczne
g pół i pełrcaautomatyczne dc komunikacji domowej i pocztowej

Urządzenia sygnalizacyjne wszelkiego rodzaju
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KOLEJKI POLNE
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